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Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
Cemer: 
W ERAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. polską 
raonetą. 7 
W KRAJO kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
przedpiztau 

przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA CZECHA przy Głównym 
Rynku Nr 458 » 

Pieniadze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYGYI CZASJ wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 12, 


— Czwartek, 


Rok 180%, 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelki 
DONIESIENIA literackie 
rolnicze | P ? 


ego rodzaju. 
księgarskie, handlowe, przemysłowe, 


UWIADOMIEN - 
MIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
j Za opłat 
„l wiersza petytowego i 2 
RRC” za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 


następne po 8 grosze — z dopł: j ż 
publikacyą na stępel rządowy, | 9 | krajcarów za każdą 


List y 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwsz 
znanych korespondentów. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


y od stałych lub 


OTG > 


a orrespondencya Czssu. 


Wiedeń 10 lutego. 

& Wejście pana de Baumgartner do ministeryum finan- 
sów, niezmienifo bynajmnićj postanowienia, jakie minister 
ten po panu de Bruck w ministeryum handlu. odziedziczył, 
co do jak najspieszniejszego połączenia głównych monar- 
chii punktów telegrafami elektrycznemi i drogami żela- 
znemi, i sprowadzenia tych ostatnich pod zarząd admini- 
stracyi publicznój z wypłatą odkupn*go kompaniom pry- 
watnym za budowę. W tej chwili toczą się właśnie w ra- 
dzie ministrów narady nad połączeniem Werony z Bre- 
scia i Medyolanem, przez które droga lombardzko = we- 
necka zostanie uzupełnioną. Wysłany z Medyolanu od 
kompanii inżynier, żąda w jéj imieniu na tę budowę 20 
milionów lirów. Rada ministrów ma się zebrać jutro dla 
rozstrzygnienia téj kwestyi. I 
Debata Parlamentu angielskiego wywołały tutaj to po- 
dwójne przekonanie: 1) że lord Palmerston upadł nie 
z przyczyn podanych dla publiczności, lecz z powodów 
obejmujących całą politykę zagraniczną; 2) że już do 
władzy niepowróci. Tego ostatniego mniemania wcale 
niepodzielam. : Lord Palmerston może jeszcze być jeźli 
nie czołem, to podstawą gabinelu toryso - peelowskiego. 
Jakoż dzienniki tego stronnictwa zaczynają już oddzielać 
Palmerstona od reszty teraźniejszego gabinetu, i atakując 
ten ostatni, pokrywają 0 ile mogą dawnego ministra spraw 
zagranicznych. Co do partyi demokralycznćj, ta zaczy- 
na stygnąć w swych sympatyach dla Palmerstona, ale się 
i vtad niewyparła. i 
p aat ag eÀ różne domysły o powodach zmian 
w ministeryum neapolilańskićm. Powody te opierają się 
na domysłach berzasadnych. Wiem z dobrego źródła, że 
sprawa pana Castelcicala w Londynie grała wielką rolę 
w upadku pana de Fortunato. Wiem nadto, że król chce 
wziąść się szczerze do pożytecznych dla kraju reform i 
że potrzebował ku pa szit i aislar pozd 
i grange śpiewała pozawczoraj p jerw- 

F p o Lociać pmr c licznćj publiczności za- 


dowoleniem. 


Berlin 9 lutego. 


+. Izba druga obraduje daléj nad budżetem. Obrady 


te dosyé są żywe, niekiedy nawet burzliwe. Nastręcza 
się tu Izbie częsta sposobność wchodzenia w szczegóły 
adiministracyi kraju, i opozycya sposobności takich nie 0- 
puszcza, zwłaszcza, że specyfikacya tegorocznego budżo- 
tu maićj jest obszerną niż była w roku zeszłym, i wido- 
cznym celem było ministerstwa, kontrolę wydalków sta- 
łych ile możności ograniczyć. Przyjęto bowiem za za- 
sadę, przedłożyć specyalnie tytuły tylko tych funduszów, 


CZĘŚĆ LITERACKO - ARTYSTYCZNA. 


KSIĄDZ FLORYAN JAROSZEWICZ. 
(Nie stara gawęda. D 


Kiedym był w Paryżu, za czasów Konwencyi, często 
mi przychodziło mówić z Francuzami o naszćj Polsce, © 
konfederacyach i © ludziach, którzy grali wtedy świetną 
role w trwożliwych dniach Rzpltćj. Pamiętam kiedym raz 
Barrasowi opowiadał o kąd Marku, pnis się P AIM? 

i oroka, a ja go zbijałem, d»wo- 
na ELA | jony raa e którzy 


ludzie ta si : A 
ase e iid posłannictwo w sposób zaiste dziwny i 
ksi dla wielu, ale który gmin zapala. Ba, nieraz 


wały chwile, że książę Karol panie kochanku (co tam, 
== i książę Karol, który jak wiemy był bez nauki, 
a więc mógł być i łatwowierny aż nazbyt), ale i starszy- 
zna konfederacyi pan Bohusz, p. marszałek Pac, p. Fe- 
liks Łojko, mąż wcale uczony i biegły ekonomista, po- 
tém przedniejsza rada królewska w komissyl skarbowej, 
wierzyli w posłannictwo księdza Marka. Bo jest coś w nas 
takiego, czego odgadnąć niemożemy, tajemniczego w du- 

, co mimowolnie skłania umysł do ślepego poddania 
się woli Bożćj, a rozum i nauki nic na to nieporadzą; prze- 
konałem się Sam, że nawet rewolucyoniści francuscy, U- 
legali tym wyższym wpływom z nieba chociaż tak w nie 


których minisleryum żąda poy ; G ai 
wYMIĘDIONO dosyć ogólnie: aOR eeo a ie, inng 

E > ` > ę 
przez się rozumiałe, Wniosek naganiający tę zasadę, wy- 
chodzący z łona opozycyi, został odrzucony ; k 
wszelkie przewyżki wydatków těm większego ) ss 
oporu; w ogóle jednak, z małym wyjątkiem, bywają przyj- 
mow ne,’ W zeszłym tygodniu był przedmiotem obrad 
budżet ministerstwa spraw wewnętrznych i policyi; w bie- 
żącym przyjdzie zapewne na stół budżet ministerstwa o- 
świecenia, przy którym zapewne j posłowie polscy ode- 
zwą się ze skargą przeciw brakowi naukowych instyiu- 
tów w Księstwie i upomną się o fundusze krajowe, któ- 
re albo do innych. prowineyj były przeniesione, albo na 
inny cel zostały użyte. Niezmordowany poseł Cieszkow- 
ski wypracował w tym przedmiocie nowy memoryał, u- 
czyniwszy tożsamo już w zeszłym roku. Posel ksiądz 
Prusinowski przejrzał w archiwach, ile czas feryj Boże- 
go Narodzenia pozwalał, dawne fundusze pojezuickie i 
zapisane na różnych majątkach szkolne legata. Nie obie- 
cujemy sobie z usiłowań tych zbyt wielkich rzeczy, ale 
być może, że przez należyte wyświecenie szkolnych stó- 
sunków Księstwa, ministeryum uczuje się spowodowanćm 
do wymierzenia mu dawno póżądanćj i oczekiwanćj spra- 
wiedliwości. 

W Izbie pierwszćj obradowano w ostalnich dniach ze- 
szłego tygodnia nad wnioskiem posła Klee, który doma- 
ga się przywrócenia wolności od podatków urzędnikom 
duchownym obu kościołów chrześciańskich i nauczycie- 
lom. Wnioskodawca opiera się na artykule 15 konsty- 
lucyi, który kościofom gwarantuje dawne dotacye, pod 
które i wolność od podatków podciągnąć należy; dla nau- 
czycielów żąda takowćj z powodu niedostateczności ich 
materyalnego utrzymania się, oraz ścisłego ich związku 
z duchownymi w rzeczach wychowania i religii. Mini- 
ster finansów, p. Bodelschwinghą oświadcza się przeciw 
wnioskowi, opierając się na artykule 101 konstytucyi i 
na prawie z i imaja 1851 r. klóre znoszą wszełki wyją 
tek od podatków; czyni różnicę pomiędzy podatkami 0s0- 
bistemi a gruntowemi, pierwsze musiałyby być zniesio- 
ne przez osobne prawo podatku klassycznego , o czóm 
nateraz mowy być nie może; względem drugich ministe- 
ryum zapewne jeszcze w tćj sessyi przedłoży odpowie- 
dni projekt do prawa; w końcu minister oblicza podatek 
rzeczony na rok 1851 w summie 177,383 tal. i pozosta- 
wia Izbie do rozważenia, jakim funduszem ubytek ten 
w budżecie zastapić pragnie. Równie i minister oświe- 
cenia mówi przeciw wnioskowi. „ Bethmann- Hollweg, 
Stahl, Gerlach oświadczają Się za nim, Kwestya Zydów, 
Nowo-katolików i innych Dyssydentów miesza się do 0- 
snowy obrad. Po długich peri wniosek w imienném 
głosowaniu upada większością 8 Osów 73 przeciw 63. 


mieli mistycznych widzeń? Powiadają, że ze strony jego, 
zaprowadzenie czci bogini czy gi było instytucyą r m 
tyczną, mającą na celu ujatzmi ud, który w braku rze- 
czywistego Boga, musiał mynga jakaś religią, a Ro- 
bespierre dawał ludowi religią, Którą sam stworzył — ae 
to wszystko baśnie roznoszone przez ludzi, co to nic nie- 
widzieli na własne oczy, a © Wypadkach wyrokują z na- 
słychu. Mnie takie rzeczy gadać, ktirym widział Paryż 
i Konwencyą! a zreszłą, pocóż innego. dowodu, jak ten, 
który przytoczę. Jużcić „Konfederącyą Barska była wy- 
mierzoną przeciw królowi i jego stronnictwu panującemu 
w Rzplitój; dowiodła tego Konfederącyą, kiedy Poniatow- 
skiemu wypowiedziała posłuszeństwo oq narodu, i my- 
Ślała szczerze o księciu Karolu Kurlandzkim — więc je- 
żeli klo miał w tóm interes, żeby Poteępić Konfederacyę, 
to n jwiększy, król Stanisław, powiadali o nim w War- 
szawie, jeden drugiemu na ucho, Że Poniatowski czcił i 
obawiał się Marka, jako potęgi niebieskiej, I ja przecieć, 
co w żadne cuda niewierzę, bO ich ną Żywe oko niewi- 
działem, w całóm długoletnión mém Życiu, a powiadam, 
że ten sławny Gwardyan Berdyczowski, miał natchnienie 
i cel do spełnienia. 

A wszystkie te 
zmierzają, żeby 0 
ludźmi krzewić się 
bok rzeczywistego 


rw za m san 


R i- 


moje gawędy, do tego celu jedynie 
kazać, że mistycyzm wieso ow 
będzie, aż do skończenia świata, 0- 
świała. Może nastąpi czas, że ludzie, 
parą jeździć będi, A balonami sw) Po powietrzu do A- 
meryki, może | góre n Pa ioaazéj komórki, 
H . . . > 4 wl , zm . . . 
do najnędzniejszćj korzenie w. Serc *yzm jednak ziemi 
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_ Zapewniają mię, że projekt prawa reformującego przy- 
szłą Izbę parów w tym jeszcze tygodniu będzie Izbom 
przez ministerstwo przedłożony. Mianowanie ma wycho- 
dzić od króla, w większćj części wprost, w pewnćj czę- 
ści pośrednio z wybranych przez korporacye kandydatów; 
liczba członków ma być nieoznaczona. 

„Utrzymują się ciągle pogłoski o częściowćj zmianie 
mmisterstwa, mianowicie o wystąpieniu p. Westphalen, 
ministra spraw wewnętrznych, przeznaczonego, jak mó- 
wią, na naczelnego prezydenta Pomeranii. Powody nie- 
znajome, chyba, że p. Westphalen nie bardzo szczęśli- 
wie broni wydziału swego w lzbach; inni podają osła- 
bione zdrowie ministra za powód. Cała pogłoska zdaje 
się być bardzo wątpliwą. Przybył tu w nadzwyczajnćj 
missyi minister i poseł francuski, David, jeźli się nie my- 
lę, syn sławnego malarza. Pozostanie on tu podobno 
na miejscu dotychczasowego posła, p. Lefćbvre, który 
mianowany został członkiem rady Stanu. Z Hannoweru 
przyjechał generalny dyrektor poboru ceł pan Klenze i 
przywióz! z sobą ratyfikowany traktat 7 września. 

Dawano tu w wielkićj operze w zeszłym tygodniu po 
raz pierwszy nową komiczną operę w 2ch aktach kompozy- 
cyi tutejszego kapelmistrza Henryka Dorn pod nazwą: 
„Schöffe von Paris“ (Ławnik paryski), do którćj librelto 
napisał Wohlbriick. Muzyka, mianowicie 2g0 aktu, bar- 
dzo się podobała, tak dla oryginalności kompozycyi jak i 
dla wyśmienitćj instrumentacyi. Natomiast tekst surowo 
skrytykowano, nie co do osnowy, lecz co do sposobu jéj 
opracowania, wymuszonego naciąganego i pojedyncze cha- 
raktery nie dosyć cechującego. Osnowa wzięla jest z cza- 
sów Dziewicy Urleańskićj. Komiki w całćj operze dużo, 
ale komiki niemieckićj, ciężkićj, francuskim obyczajom i 
charakterowi niewłaściwćj. Libretto psuje efekt muzyki. 
Wystawa była stósowna, 

Dwór, książęta familii królewskićj, ministrowie dają te- 
raz częste festyny, bale, wieczory. Karnawał dosyć we- 


soły, ale nie huczny, w kołach prywatnych nawet zbyt 


cichy. 
— 


£ Onegdaj odbyła się recepcya nz: niego a. 


demii. Ciekawych było dużo, ale cie > s 

była zaspokojoną. Kortiien ia bał. Aa ynie gopolnie 
bienia pochwały p. Droz, nieprzyjaciela systemu s aT 
leońskiego. Co było silniejszego w mowie Montalemberta 
pochodziło z przytoczenia myśli p. Droz. Jedna z takich 
myśli była następująca: „Rewolucye żyją pospolicie dwa 
dni: w jednym panuje Rzeczpospolita, a w drugim de- 
spotyzm“. Każdy odgaduje, że powyższa myśl, jak inne 
podobne, były wyrzucone z dzienników przez cenzurę, 
Odpowiedź Guizota z rozkazu wyższego, niedoznała ża- 


ci co w cuda wierzą, ramionami wzruszać będą na illu- 
minatów, o których powiedzą, że mają mądrość ziemską, 


ale niebieskićj niemają. Wszakże na świecie wiecznie 
rosnąć będzie prawda obok fałszu, cnota obok występku. 
Fanalyzm i zabobon są zapewne chorobami ludzkości, ale 
ciało niemoże być zawsze zdrowe, dla tego samego, że 
ciało, więc i fanalyzm i zabobon będą zawsze, i zawsze 
znajdą się ludzie, co uwierzą w cuda i nadnaturalne wy- 
padki, chociażby się z nich naśmiano, chociażby ich wy- 
tykano palcami. 
Co do mnie, przyznam. się, żem nigdy z takich ludzi 
się nieśmiał. To natura, kto się boi czego, albo na śmierć 
odważny, i nic sobie nierobi z życia. Myśl ty tak, ja 
myślę inaczćj, ale ani ty po mojemu myśleć niemożesz, 
ani ja po twojemu. Dia mnie to oczywista, co dla cie- 
bie ciemna i na odwrót. Tutaj żadne rozumowanie, żadna 
filozofia i encyklopedya nieporadzi. Przekonywać można 
ludzi, którzy tylko w szczegółach niezgadzają się z ej 
ale myślą obadwaj jednako, ale jak np. było szyk sią 
x H w Polsce 
emigranta francuskiego z Dantonem, a u ać om: pod- 
Szczęsnego Potockiego z Ignacym, albo z KSię z 
kanclerzym Hugonem ? r l wił teh; 
Ale wracając do rzeczy, nigdym Się = Aa 


ludziom, co bajali niestworzone rzeczy, 


Boże. Znałem ja wielu poczciwych 


éj ojczyznie , boć się to nie 


r * ; moj J A 
i zany sakanak a aby Mój Boże! Co to oni bajali! 
ia Bi wierzyli! Byli między niemi i wymowni ka- 


bo ma 1 umyśle ludzkim. 


niewierzyli. A sławny Robespierre ze swoją Katarzyną | nieopuści, śmiać się będą z wierzących w cu da, jak 


Theot, którzy założyli cześć rozumu w Paryżu, czyż nie | Ludzie światli 


CZAS. 


R oee 


dnego obcięcia. : : 

Rozprawy parlamentu angielskiego, wielu zajęły uwa- 
gę. Sprawdziło się, że Palmerston upadł dla tego, że 
pochwalił wypadki grudniowe. „Mimo ogromnego uroku 
jaki wywierał, mimo przekonania anglików, że był mini- 
strem najwięcój narodowym, Palmerston jest dziś potę- 
piony przez dzienniki, zawsze dlatego, że pochwalił wy- 
padki grudniowe. , 
Paryżu cisza najzupełniejsza i zupełny brak nowin. 
Ww tych dniach Monitor, ta jedyna wyrocznia dzisiejszćj 
Francji, nic godnego uwagi nie ogłosił. Elekcye się 
zbliżają, ale opozycya nie czyni Żadnych zabiegów, bo 
komiteta elektoralne zostały zabronione, bo wszędzie pa- 
nuje cenzura, i cała Francya, jeżeli nie de jure, to de 
facto znajduje się w stanie oblężenia. W takich okoli- 
cznościach, kto chce być obranym, potrzebuje koniecznie 
rekomendacyi rządowój. Tak się też dzieje. P. de Per- 
signy układa listy kandydatów, które, jak zostaną po- 
twięrdzone przez księcia, prezydenta, staną się rozkazem 
dla Francyi. 

Hieronim Bonaparte, ma mieć 150,000 fr. rocznćj pen- 
syi i 80,000 fr. na koszta reprezentacyi. Był przeciwny 
konfiskacie majątku orleańskiego, dla tego, że doznał od 
L. Filipa wielu względów. Gdyby nie rewolucya, byłby 
otrzymał ze skarbu, jako wynagrodzenie za straty ponie- 
sione r. 1815 150,000 fr. rocznćj pensyi. Hiero im Bo- 
naparte nalegał, aby dekret konfiskacyjny był zniesiony. 
Książe prezydent miał mu powiedzieć: „Naleganie wuja 
rozumiem, bo L. Filip ofiarował mu pensyą*. On zaś na 
to odrzekł: „Tak jest, mnie L. Filip ofiarował pensyą, 
a tobie dwa razy życie darował“. Syn Hieronima Bo- 
napartego oddala się od polityki, i trudni głównie kom- 
panią kalifornijską, którą założył pod imieniem jednego 
korsykamina. Konfiskata majątku orleańskiego jest już 
nieodwołalna, i zostanie ściśle dokonaną. Dzienniki do- 
niosły, że już niektóre majątki orleańskie zoslały wysta- 
wione na licytacyą. Jest to wiadomość mylna, majątki o 
których mowa, należą do ks. Wirlembergskiego, i zosta- 
ną sprzedane z przyczyny interesu dzieci małoletnich. 

Mówią, że prędzćj czy późnićj, p. Pietri, prefekt po- 
licyi, zastąpi p. de Maupas w ministeryum policyi. Pod 
pokrywką dobroduszności, Pietri ma ukrywać wiele zrę- 
czności. Będąc prefektem departamentu Ardćche, naj- 
więcćj zarażonego przez socyalizm, potrafił on pod tą 
pokrywką tak pokłócić socyalistów, że ich rozbroił i wy- 
stawił na śmiech opinii publicznej. 

Wiadomość o ranieniu królowćj hiszpańskićj w koście- 
le, wywołała wielkie protestacye dzienników rządowych, 
w porównaniu których sfowa Journal des Débats są zi- 
mnemi, że nie powiem królobójczemi. Wielu sądzi z te- 
go powodu, że książe prezydent stara się o jedną z có- 
rek królowćj matki, ale niepodobna przypuścić, aby on 
chciał złączyć się z familią Munioza. Prolestacye dzien- 
ników rządowych mają zapewnie inną pobudkę; tojest 
chęć obrzydzenia królobójstwa, w obawie “aby niebyło 
naśladowanćm we Francyj, 

Książe prezydent przesiaduje ciągle w Tuilleriach, od 
których ciągną się druty telegraficzne, wzniesione po nad 
domami na wszystkie strony. Życie towarzyskie w Pa- 
ryżu jest zawsze bardzo małe, z przyczyny 'obawy do- 
zoru. Na końcu tego miesiąca, książe prezydent ma dać 


drugi bal w Tuilleriach. Fabryki rządowe w Sevres i 
Gobelins odebrały obstalunki robót, odświeżających czasy 
cesarskie. 


Dziś kilkunastu Polaków, pod prezydencyą księcia Czar- 
obiad dla jenerała Montebello, dawnego 


a zawsze gorącego przyjaciela Polski. 
— dle — 3 


toryskiego, dają 
towarzysza broni, 


sztory i kościoły w Polsce, piechotą chodził z miastecz- 
ka do miasteczka, i zatrzymywał się wszędzie po odpu- 
stach, albo tam, gdzie jakie nadzwyczajne odprawiały się 
nabożeństwa. Ja nie wiem, czy był w całćj koronie i 
Litwie kapłan, najenotliwszego i najpobożniejszego nie 
wyjmując, któryby tyle widział i tyle słyszał. Proszę 
było kiedy pogadać z nim, co to za pamięć! A to on ci 
po kolei wszystkie kościoły wyliczał, w każdem miaste- 
czku, w każdćj wsi, wiedział kiedy i przez kogo zało- 
żony, jakie przebył koleje, kiedy był spalony przez Szwe- 
dów, kiedy przez Tatarów złupiony. Chodząc z kijem 
w ręku, zbierał podanja 1 legendy i skrzętnie je zaraz 
do podróżnój książki SwoJĆJ notował. Nikt może teraz 
nie umie rozpowiedzieć 0 tylu nadzwyczajnych zdarze- 
niach, 0 tylu cudach, co kiedyś ksiądz Jaroszewicz. Zna- 
łem ja uczonych ludzi, którzy lubili zwiedzać stare roz- 
waliny, grody i zamki i poszukiwali na nich śladów wiel- 
kości ziemskich — ale nie znałem nikogo, któryby błą- 
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dził wędrowną nogą po tych kawałach dawnéj Świelno- | skonaniu, i chwytając zdarzenia, charaktery, 
ści, dla zbierania cudów, jak ksiądz Floryan. Uczeni szu- | jowe bądź z ustnych powieści, bądź z pism domowych 


Przegląd Polityczny. 

Niemieckie dzienniki zajmują się wyłącznie nieustającą 
kwestyą floty niemicekićj, którćj los właśnie na dniu dzi- 
siejszym ma być „Ostatecznie“ rozstrzygnięty obradami 
Izb pruskich. O budżecie i jego rozbiorze pisze nasz ko- 
respondent berliński, a o reformach zamierzonych w kon- 
stytucyi już donosił, mianowicie o utworzeniu Izby pa- 
rów. Teraz nadto nowa występuje zmiana, projektowana 
przez pp. Klee i ltzenplitza, ograniczająca atrybucye są- 
dów przysięgłych. 

— Dzienniki francuzkie zajmują się wyłącznie zama- 
chem na życie królowćj hiszpańskićj i rozprawami w an- 
gielskim parlamencie, nic zresztą nie podając ważniejszego. 

— Depesza telegraficzną 'z Brukseli donosi, że tamtej- 
sza Izba reprezentantów większością 70 głosów przeciw- 
ko 2, przedłużyła na trzy lata prawo o cudzoziemcach 
z 1835 roku. Wydawca dziennika Bulletin français, któ- 
rego 15,000 egzemplarzy skonfiskowano, wytoczył rzą- 
dowi proces o wynagrodzenie szkody w summie 30,000 
franków. ; 

— Z Madrytu 7g0 b. m. donosi depesza telegraficzna, 
że królowa bliska jest zupełnego wyzdrowienia. Rana się 
zamknęfa i gorączka ustała. Sprawca zamachu, tegoż 
dnia w południe został 'powieszony. 

— Wedle ostatnich wiadomości ze Stambułu, docho- 
dzących 31 stycznia, wpływ Reszyda-Paszy na nowo za- 
czyna brać górę. 

Wiedeń 10 lutego. Gaz. wiedeńska zamieszcza 
nowe wyroki sądu wojennego zapadłe od-1 do 8 lu- 
tego. Oprócz kar drobniejszych, skazanych zostało 
10 osób za rozmaite przekroczenia jako obrazę ma- 
jestatu, podżeganie do zaburzenia, rozsiewanie fał- 
szywych wieści, ułatwianie zbiegostwa wojskowym, 
zatajenie broni it. d. na karę więzienia lub ciężkich 
robót w kajdanach od lat 5 do Żch tygodni. 

'Taż gazeta donosi, iż sąd doraźny w Este, skazał 
z ditu obwinionych 0 rabunek: dwóch na rozstrzela- 
nie a innych na więzienie 5 do 20 lat. 

— Wkrótce ogłoszone będą trzy traktaty między 
Austryą i Rosyą zawarte tj. o dostawę soli, o Żeglu- 
gę na Dunaju i ulepszenie ujścia Sulimy. 

— Rada kantonu St. Gallen uczyniła do rządu au- 
stryackiego przedstawienie z projektem budowania 
na wspólny koszt kanału łączącego Ren z jeziorem 
bodeńskiem; wszakże żądanie to odrzuconem zostało. 

— Stowarzyszenie Lloydu Tryestkiego posiada o- 
becnie 39 statków parowych a w roku bieżącym bu- 
duje jeszcze pięć nowych. p 
każ 1x Berry przybyła 6 lutego do Tryestu. 
- Ks. Bordeaux wstrzymał swój zamiar udania się 
do Wenecyi. Błędnóm jest doniesienie, jakoby zna- 
czna liczba legitymistów zjeżdżać się miała do Frohs- 
dorf. j 

— Wys. Ministeryum handlu nakazało, aby listy 
przesyłane z Prus do Mołdawii i Wołoszczyzny szły 
na Kraków i Lwów. 

— Na posiedzeniu niższo- austryackiego związku 
przemysłowego w d. 5 lutego mowa była o nowćj 
austryackićj wadze celnćj. Miała ona być wprowa- 
dzoną z d. 1 lutego po wszystkich urzędach celnych, 
wszakże gdy potrzeba było na to dla wszystkich 
urzędów rozmaitych ciężarków 20,000 centnarów, 
przeto wstrzymano się aż do 1 marca. Stosunek no- 
wćj wagi celoćj do wagi wiedeńskićj jest następują- 
cy 100 funtów cłowych = 89'/, funt. wied. czyli 1 
funt cełowy = 28'/, pót. wied. Funt cłowy nie dzieli 


kali historyi książąt, wojewodów, a Jaroszewicz szukał 
tylko nadprzyrodzonych rzeczy. Matka świętych Pol- 
ska, to skład główny, w którym zamknięte są te skarb- 
nice faski i miłosierdzia Bożego, jak cudy nazywał po- 
bożny autor. Wiele doprawdy pięknych i ciekawych tam 
się naczylasz rzeczy — j nie wiem, czy kiedy przyjdzie 
moda na to, ale gdyby znalazł się jaki poeta, coby te le- 
gendy % Matki Swietych w wiersze ułożył, doprawdy 
byłyby to najpiękniejsze pieśni kościelne, najcudniejsza 
historya pobożności przodków naszych, wielkich i małych. 


(Dalszy ciag nastąpi.) 


—— dw —— 


Wiadomości literackie. 


Dowiadujemy się z pewnego źródła, iż pan Zygmunt 
Kaczkowski, autor powieści: Bitwa o Chorażankę i Ka- 
sztelnnice Lubaczewscy z takiem upodobaniem czytanych 
w dzienniku Czas, ą składających niejako cykl obszerne- 
go zbioru mającego wyjść pod napisem ogólnym: Ostatni 
z domu Nieczujów, ma obecnie na ukończeniu powieść 
większą , obejmować mogącą do 20 arkuszy druku pod 
tytułem : Murdelio, Pan Kaczkowski, jak to mu powsze- 
chnie przyznano, maluje z największą prawdą obrazy z ży- 
cia Sanockićj szlachty w chwilach rozbiorów ; podobnie 
jak wyborny autor Soplicy przeniósł się w owe czasy 
kiedy dawny tryb życia naszych przodków miał się ku 

rysy obycza- 


się na łuty, ale rachowany jest w ułamkach dziesię- 
tnych. 

a W dworcu kolei żelaznćój w Mestre, niedawno 
temu skonfiskowano, jak donosi Pressa, beczki na- 
pełnione bombami i kulami działowemi, które adre- 
sowane były do ślusarza Gasparo Masson w Wene- 
cyi. W-czasie rewizyi przedsięwziętćj w domu rze- 
czonego Ś'usarza, znaleziono jeszcze bomb ff cen- 
tnarów, posiadacz ich tłumaczy się, że je skupywał 
+ ag którzy je znajdują tu i owdzie po po- 
ach. 

— Niidslavische Zeitung przestała wychodzić na 
czas niejaki. Redaktor jéj Józef Praus, skazany zo- 
stał na miesiąc aresztu i 100 złr. kary za obrazę. 
Jeszcze przed 31 grudnia ścierał się on ze stron- 
nictwem tak zwanćm historycznćm i stawał w o- 
bronie karty konstytucyjnćj d. 4 marca, a w polemi- 
cznych artykułach tego pisma znalazły sądy obrazę 
i skazały redaktora. 

— Gaz. Berneńska donosi, że ministieryum nade- 
słało decyzyę swoją względem wiadomych podań 
za i przeciw w sprawie przesiedlania starozakonnych 
Pragi, do części miasta zamieszkałych przez chrze- 
ścian. Decyzya orzeka podobno, iż sprawa ta ma być 
pozostawiona aż do bliskiego wydania ustawy prze- 
mysłowćj. Z tego się okazuje, Że ministeryum po- 
czytuje sprawę żydów nie za kwestyę religijno spo- 
łeczną, ale jedynie za przemysłową. 


Niemcy. 


Berlin 10 lutego. Do kwestyi reformy Izby pa- 
rów dodać należy wniesek największą liczbę podpi- 
sów bo 75 mający, autorami jego są Alvenslebea, 
Stahl i Gaffron. Wedle tego wniosku Izba wyższa 
składałaby się z książąt pełneletnich domu królew- 


skiego, naczelników domów Hohenzoliernskich, na- 
czelników rodzin niegdyś niepodległych a Pru- 


siech zamieszkałych, z naczelników rodzin mają- 
cych subie mieć udzielone dziedziczne prawo głosu 
w téj Izbie, z deputowanych korporacyj posiadaczy 
ziemskich, którym król udzieli prawa reprezentacyi 
w Izbie déj; z deputowanych miast i uniwersytetów, 
którym toż prawo udzielonem zostanie, z e€zionków 
mianowanych dożywotnie. 

Z licznych wniosków dążących do zmiany eb: cnéj 
ustawy i instytueyj w Prnsicch, komissya sejmowa 
Izby wyższćj przygotowała relacyę nad wnioskami 
dr. Klee i hr. lzenplitza, żądającemi zniesienia są- 
dów przysięgłych przy zbrodniach politycznych i 
oryanizacyę osobnego sądu na zbrcdnie zdrady głó- 
wnćj. Komissya opiniuje za zmianą art. 94 ustaw 
w ten sprsób: „Przy zbrodniach i przestępstycac 
drukowych orzeczenie winy oskarżonego odbywa się 
przez przysięgłych o ile prawo nie stanowi wyjąt- 
ków. Polityczne z' rodnie i przestępstwa nie należą 
przed przysięgłych. Prawo urządza sądy przysię- 
głych.* Art. 95 zaś zmienić jak następuje: „Za po- 
przedniem zezwoleniem Izb wydanem ma być prawo 
stanowiące: utworzenie osobnego sądu, któreg - stry- 
bucyami będzie sądzenie w sprawach zdrady głó- 
wnćj i tych zbrodni przeciw wewnętrznemai zewnę- 
trzaemu bezpieczeństwu państwa, które mų prąwom 
przydzielone zostaną“. Nie ulega wątpliwości, że 
Izba wyższa przyjmie oba te wnioski, a w [zbie niż- 
szćj przyjdzie z tego powodu do żwawych sporów 
które się zakończą zapewne przeprowadzeniem pro- 
jektów powyższych, 

— Gazety znowu umieszczają list gończy za Hen- 


zamknął je w swoich kartach jako drogą dla potomności 
pamiątkę. Do téj zalety, która jego fa: zna- 
mie prawdy rzeczywistćj, cechującćj malowidło flamandz- 
sę. doliczyć należy drugą własność jego talentu pisar- 
skiego, jako to: styl prosty, wyrazisty, i oryginalność 
w wynalezieniu sytuacyi; a chociaż nie sadzi się na sztu- 
czne prowadzenie i zagmatwanie intrygi, niemnićj jednak 
najprostszą osnowę, umie uczynić zajmującą, już to oży- 
wioną rozmową, już dramatycznemi scenami. 

— Nie dawno otrzymaliśmy w Krakowie gruby kala- 
log rękopisów i ksiąg biblioteki Odnowskićj, którćj sprze- 
daż publiczna (przez licytacyą) ma się rozpocząć na dniu 
3 maja b. r.— Z wstępnego przypisku dowiadujemy się 
iż rękopisy i autografy skiadające część tego zbioru, już 
zakupione zostały. Pozostają więc książki, a raczćj roz- 
maile druki; albowiem przeglądając katalog nie natrafili- 
śmy na liczne rzadkości z dawnych czasów, za to, co się 
do świeższych epok odnosi, mianowicie jak broszurki, u- 
lotne pisemka, plakaty itp: obficie jest tam zgromadzone 
Dodać i to należy, iż nainieresowniejszą część katalogu 
stanowią pisma w języku obcym o rzeczach polskich, tém 
pożądańsze i cenniejsze dzisiaj, gdy tak piękny zbiór 
w tym rodzaju, jak p. D. E, Friedleina zniszczał w po- 
żarze Krakowa. 


rykiem Simonem rejentem państwa niemieckiego, 

— W tych dniach rozesłane były listy zaprasza- 
jące na kongres Związku celnego mający w pierw- 
szych dniach marca rozpocząć posiedzenia swoje, 
Gaz. Elberfeldska donosi z Düsseldorfu, iż od 
tygodnia znaczną ilość koni przeprowadzają codzien- 
nie przez to miasto z Helsztynu i Westfalii i domy- 
šla się, że rząd francuski skupuje je, jak o tóm już 
od pewnego czasu obiegały pogłoski. 

— Rząd bawarski zniżył procent od długu publi- 
cznego z 5 na 4'/,0/,. 

— W Izbie deputowanych w München pięcio-go- 
obrady na d. 7 lutego z powodu wnio- 
oskarżał policyę Norymbergi o 
nadużycie, przez zagrożenie wydalenia redaktora Mer- 
kurego Frankońskiego , jeżeli ten opozycyi w dzien- 
wstrzyma. Wydział sejmowy wniósł 
za odrzuceniem wniosku z powodu, iż skarżący nie 
wyczerpał wszystkich iostancyj i prosto do lzby się 
o to udał. Książę Wallerstein naczelnik lew éj żądał 
przesłania wniosku napowrót do wydziału, czemu się 
minister Pfordten oparł i oświadczył: Rząd mniem», 
że kto publiczny pokój n' rusza, musi być wydalo- 
nym, a to tyczy się również dziennikarstwa, Oboc.:e 
ustawodawstwo drukowe niezgodne Jest z porządkiem 
w kraju i minister będzie doradzał koronie zmianę 
jego. Ta teorya nie znalazła przyjęcia nawet w u- 
miarkowanćj części deputowanych, a po prawej dzi- 
wiona się, iż „wielcy politycy“ teraz dopiero uznają 
niewłaściweść „ hłopskieh sądów przysięgłychć wsą- 
dzeniu przekroezcń druku, na co minister oświad= 
czył, iż nie jest „wielkiem politykiem.“ Wszakże 
wnioski Prella i Walterstei a zostały odrzucone, a 
utrzymało się zdanie wydziału sejmowego. 

— Gaz. Nowo Pruska donosi z Frankfurtu 7go 
lutego: Słychać, że książęta domu orlecańskiego na- 
deślą wszystkim rządom europejskim tudzież Bundes- 
tagowi memoryał przedstawiający naruszenie ich praw 
własności, 

Tegoż dnia widziano w Frankfurcie pierwszy raz 
tego roku lecących bocianów, co wróżyć by miało 
bliską wiosnę. s > 

— W Hannowerze pracują w radzie stanu nad zmia- 
nami koustylucyi z d. 5 września 1848, które za- 
pewne nie na drodze ustawodawczej przeprowadzone 
będą, ale wyjdą zapewne bezpośrednio w furmie or- 
donansu królewskiego. "Ri 

— Wiadomo jakie tłumy Niemców wynosi się co- 
rocznie za morze. Pu nadbrzeżnych miastach niemie- 
ckich uwijają się agenci, którzy obiecują złote góry 
wychodźcom; po ludniejszych miastach istnieją związ- 
ki i stowarzyszenia ku popieraniu tćj wędrówki no- 
woczesnćj, R wojna ostatnia księstw duńskich dała 
powód do założenia formalnych biór werbowniczych 
na rzecz rządu brazylijskiego. Nadeszłe listy od ofi- 
cerów ni*mieckich w wojsku brazylijskiem służących, 
przedstawiają smutny stan wychodźców do tego pań- 
stwa, a inne jeszcze wiadomości potwierdzają to, 
mówiąc, że wychodźcy którzy się rolniectwu oddali i 
przyjęli służbę po plantacyach tamtejszych, trakto- 
wani są gorzćj od niewolników czarnych. Mimo tego 
ajenci hrazylijscy przebiegają całą północ Niemiec 
werbując do swego kraju, a w porcie bremeńskim 
stoi na pogotowiu 7 okrętów na ich przyjęcie. 

Gaz. Pruska donosi że wojska austryackie sto- 

jące załogą na północy powracać będą do Czech ko- 

leją codziennie po jednym batalionie. 
Francya. 

Paryż 8 lutego. Dzisiejsze dzienniki podają bliż- 
sze szczegóły zamachu na życie królowćj hiszpań- 
skićj, o którym pierwsza wiadomość nadeszła przed 
trzema dniami drogą telegraf:czną. Korespondencya 
powszechna opowiada wypadek jak następuje : 

Madryt 2 lutego o godz. 2 z południa. Zdar enie 
równie bolesne jak nieprzewidziane rzuciło popłoch 
w naszćj stolicy, Od rana, przy najpiękniejszćj po- 
godzie, tłumy ludu zapelniały część miasta przyle- 
głą zamkowi i ulice, któremi prze: hodzić miał or- 
szak królewski, od zamku aż do kościoła Atocha, 
dokąd królowa Izabella Il. miała odbyć nabożeą piel- 


grzymkę dla złożenia dzięków N. Pannie za szczę=' 


śliwe urodzenie córki. Wojsko formowało szpuler 
w ulicach, a wszystkie okna. i balkony zapełnione 
j i damami. KĘ 
ti Tie królowa z nowonarodzoną księżniczką na 
ręku, w towarzystwie króla i królewskiéj rodziny 
udała się naprzód z pokoi swoich do kaplicy zan- 
kowćj dla wysłuchania mszy ś& O w pół do iszćj 
królowa ciągle z dziecięciem na ręku, po skończonćj 
mszy ś., opuściła kaplicę, skąd miała wrócić do 
swoich pokoi, a w chwilę potćm udać się do kościo- 
ła Atocha. Tymczasem przy wyjściu z kaplicy, 
człowiek jakiś w ubiorze duchownego rzucił się na 
królowę z sztyletem w ręku i ugodził nim N. Panią, 
która przelękniona krzyknęła i spiesznie oddała księ- 
żniczkę w. ręce króla Don Franciska Assiz. Hr. Pino 
Herniosa powstrzymując ramię zb-odniarza poniósł 
lekką ranę, królowa ugodzona została w rękę, szczę- 
ściem jednak rana nie jest niebezpieczna. — Halla- 
bardiery rzucili się zaraz na sprawcę, którego imię 


Patrie zawiera 
mćj daty: 


wa wychodziła z 
sciu Jéj K. Mości i składając jéj 
uderzył królowę sztyletem 
ciągnęła rękę dla od: brania prośby. Morderca chciał 
pchuąć drugi raz ale go wstrzymał hallabardier u- 
chwyciwszy go za szyję Królewa w pierwszćj chwili 
krzyknęła: Minina| 
ła. Morderca pochwycony natychmiast niezmięszał 
się wcale, ale 
słupiałą królowę i jćj przerażony orszak zawołał: 
„Nie um:rła, ale umrze z tego późnićj!* Słowa te 
wzbudziły obawę, uby sztylet piebył zatruty; wszak- 
że przypuszczenie to okazało się bezzasadnem. 


naud obejmie 
co nastręczy 
nisterstwa 
Bo w razie powiedzenia się wyprawy, laska marszał— 
kowska. 
konfiskaty majątku orleańskiego, inna jeszcze okoli- 
cznsść przyczyniła się do znacznego oziębienia sto- 
sunków między ministrem a prezydentem; a tą jest, 
że niechciał podpisać nominacyi 
wymazanego oddawna z kadrów armii, na jenerała 
brygady. - ze we 


shićj, niemogła być wiernie oddaną przez 
z powedu wyrzucenia z nić j 
stepów, w którćj autor obok potępienia rewolucyi 
1789 r., czyni zastrzeżenia na korzyść prawdziwej 
wolności i iustytucyj reprezentacyjnych. ()puszczenie 
zatćm tych ustępów, r 

néj mowy, Mowa p. Guizota pozostała w całości. 
Wyrzucono tylko nawiasy o oklaskach i innych ozna- 
kach zadowolenia. 


sną godność, nieda się nakłonię 


denci nie będą potrzebowali Czytać 
mi, odgadywać na pół utajone iatencyce, ani uciekać 
się w braku innych źródeł, do własnćj imaginacyi. 


CZAS. 


dotąd jest nieznane, Nabożeństwo zapowiedziane 
w kościele. Atocha zostało odroczone, a ciało dyplo- 
matyczne i dygnitarze państwa, którzy tam oczeki- 
wali przybycia monarchini, pospieszyli do zamku dla 
złożenia jćj życzeń swojch z powodu szczęśliwego 


jéj ocalenia. Utrzymują, że sztylet zabójcy wymie- 


rzony był raczćj na małą księżniczkę niż na królowę. 
Rada ministrów zebrała się w zamku. Sądy roz- 
poczęły śledztwo. Wojsko odebrało rozkaz zwinię- 


cia sią około królewskie o zamku. Na Puerta del Sol 
zatoczono działa, Ludność jest w konsternacyi, 


Godzina 4/4. Sian „królowej jest zaspakajający. 


Miasto spokojne. Mówią, że sprawca zamachu stra- 


cony zostanie jutro. Utrzymu; Powiek i 
A 4 tyzowanym Karlis 03» że ten człowiek jest 


inaych dzienników , są nieco odmienne, 
astępną korespondencyą z (ćjże sa- 


Podania 
„Dzisiaj około i z Południa w chwili, gdy królo- 
kaplicy zamkowćj mając udać się 


prośbę na piśmie, 
w bok, podczas gdy w y- 


(moją mała!) ale nie zemdla- 


owszem spoglądając zuchwale na o= 


„Morderca jest mnichem, zowie się Marcin Merino, 


iliczy około lat 60. Okrutny ten starzec zdaje się 
być owładnięty najczarniejszym (-natyzmem. Mówią, 
że jeszcze do króla Ferdynanda VII chciał raz strzelić 
z pistoletu i że w r. 1842 knut spisek na życie kró- 
lowćj matki i Narwaeza'ś 


— Coraz więcćj mówią, że jenerał de Saint Ar- 
dowództwo nad wyprawą do Kabylii, 
pożądany pretckst do usunięcia go z mi- 
wcjny, za które zreszią wynagrodziłaby 


Zapewniają, że prócz scysyi z powodu 


pułkownika Vaudrey, 


< — Mowa p. 
przez cenzurę kiliu u- 


zmienia cały charakter rzeczo- 


— Rząd tutejszy coraz większą na zagraniczne 


dziennikarstwo zwraca uwagę. Hiszpańskie dzienni- 
ki kontrolowane są z, = 

i holenderskie dały już powód do zamiany not dy- 
plomatycznych, a z wczorajszego 
de Paris o niemieckim dziennikarstwie, wnosić možna, 
že stanowisko tego ostatniego, 
reklamacye. Szczególniej powstaje Bulletin na roz- 
siewanie przez obcych korespondentów fałszywych 


z niedowierzaniem. Belgijskie 


artykułu Bullefin 
energiczne wywoła 
pogłosek. Wszakże żaden rząd czujący swoją wła- 
protestacyami pre- 


zydenta do zabronienia dziennikom swojego. kraja, 
wydawania sądu o jego postanowieniach | jego syste- 


mie, jakkolwiek urzędowym organgm Swoim sabrane 


powinien obrażsnia osoby prezydenta. Co się zaś 


tyczy zmyślonych wieści, jeden tylko jest środek za- 


pobieżenia im; niech rząd francuski wydzieli dzien= 
nikom pewną słuszną miarę Wolności; a korespon- 
między wiersza- 


— Korespondent paryzki Kreutazeitung pisze : 
Mogę wam z największą pewnością donieść, że p. 
Persigny niebawem obejmie ranisterajw, spraw ga- 
granicznych; na następcę EC poz 
wewn wybrał sobie p. Michałą 
z redaktorów Journal des Débats, 
codziennie z nim pracuje. Zdolności Michała Che- 
valier równie są ni. zaprzecZone, jak joro zupełny 
brak charakteru. Zobaczycie Zresztą, jax on nieza- 
długo cape bractwo Debatów Przeciągyie za sobą do 
Elizeum.* 


Zjednoczone Stany Ameryki Północnej. 


Nowy-' ork 24 stycznia. 0 szczegópąch niezgody 
między fora" austryackim p. Hülsemann 


w wydziale spraw 
hevalier jednego 
który teraz już 


nie ulega wszakże wątpliwości Że stosunki 
obydwoma gabinetami sa zerwane: Pręzydęut nierad 
podobno z tego zdarzenia, tém więcćj żę nie sprzyja 


on Koszutowi, 


Cydowap 

dst na AO 
prezydenta 
kański w Barycz padków francuzkich. Poseł amery- 
ich zamach stanu bezwarunk 
poseł Rzpltćj amerykańskićj uwa 
aby dalszym swoim pobytem w I 
czynności prezyd nta. P. Webster 
dawniejsze wypadki zmian rządu 
pozostać neutralnym aż do chwili kiedy wybór Lu- 
dwika Napoleona uprawni | 

Ameryka uzna go. Pomiędzy kandydatami na prezy- 
denturę figuruje również p. Webster. 


skiego w teatrze 
nierównie większą 
„| na piątek 13go b. m. koncercie na korzyść ubogich, który dany 
będzie w sali redutowój. 
w przestrzeni i gra artysty nieda się tak ocenić, jak w sali, 
która do tego rodzaju produkcyj nierównie- wydaje nam się 
właściwszą. Niewątpimy téż, 
wieczór ten zaszczyci, nie tyle dla przekonania się 
naszego zdania, ile zwabiona 
rozrywki i dobrego uczynku. 


Possingera kapitana pułku piechoty „Coronini; 
2 m. k. Maryanny Zarabinionki włościanki z wsi 
wodzie Bocheńskim; 50) masła wartości złr. 
Eichnera 
effektów i bielizny Maryanny 
169 w gm. VI. K.; 52) kołnierza tomakowego p. Leoniny Ła- 
buzińskićj z pod N. 325 w gm. III; 53) płaszcza Jakóba Ol. 
szowskiego handlarza zboża z miasta 
z sieczką niewiadomego właściciela; 54) zegarka i innych effe- 


Montalemberta w akademii francu- | 
dzienniki, | 


rza; 58) zegarka srebrnego Franciszka Czorbo 


madzenia XX. Pijarów; 2) sukni jedwabnćj, 
trzech łyżek z nowego srebra p. Zuzanny 
56 w gm. VII K;; 
kryte z karety p. Walentego Paliszewskiego z pod N. 124 w g. 
IL; 4) sukien i bielizny Jana Bieżowicza ogrodnika z domu N. 


> ; ` ip. Web- 
sterem krążą nxjrozmaitsze wersyę py dziennikach, 
między 


3 


l ale nie chce widocznie tego okazywać 
mieć przeciw sobie stronnictwa licznego, zde- 
owiem wystąpić na nowo jako kandy= 
Prezydenta. Dnia 21 t. m. senat otrzymał od 
Pisma urzędowe a między niemi jedno od- 


y nie 


P- Rives potępiał w raportach swa- 

owo i doniósł , że jako 
ża za niewłaściwe 
*aryżu uprawnia? 
powoływał się na 
we Francyi i radził 


fakt dokonany, a wtedy 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 11 lutego. Jeśli koncerta pana Antoniego Kąt- 
dawane tyle nam sprawiły przyjemności, to 
obiecywać sobie możemy po zapowiedzianym 


W teatrze głos fortepiana gubi się 


że publiczność liczném zebraniem 

o słuszności 

podwójnym urokiem artystycznój 
A ysty 

— Dnia 


10 lutego. Następujących kradzieży sprawcy lub o 


dopuszczenie się takowych podejrzane osoby w ciągu miesiąca 
stycznia 1852 r. przez Starostwo Grodzkie w Krakowie ujętemi 
i przedmioty 
stały: (dokończenie). 


skradzione po największćj części wykrytemi zo- 


45) Odzieży i pieniędzy Anny Robakowćj wyrobnicy z pod 


N. 61 w Półwsiu Zwierzynieckiem; 46) pięciu dzwon zr 
wych p. Adolfa Meiznera stelmacha z. pod N. 7 w gm. VII. 
Kleparz; 47) chustki welnianćj Hieronima Susło włościana z wsi 


Czernichowa w okręgu Krakowskim; 48) dwóch talerzy p. hr. 
49) kwoty złr. 
Tarnawy w ob- 
10 m. k. Berka 
VL K. 51) różnych 
Postępownćj służącćój z pod N. 


rawca z pod N. 74 w gm. 


Zatora w Galicyi i worka 


z pod N. 19 w gm. XL; 
55) pieniędzy i odzieży Jędrzeja Klimczyka i Katarzyny Opar- 


4 „Zorbola służącego z pod 
awki i innych przedmiotów 
pod N. 63 Sm. VT. K.; 60) 


sprzętów piekarskich i szmalcu Mojżesza Kothego piekarza z pod 
N. 20 gm. XI; 61) talerzy i innych przedmiotów 
Czosnowskiego kupca z pod N. 626 w gm. V.; 
nia żelaznego od wozu i deszczki w domu N. 47 w gm. VI. 
K.; 63) kolezyka złotego i korali Józefy Bronisławskićj szyn- 
karki z pod N. 44 w gm. VII. Kl; 64) dwóch deszczek p- 
Antoniego Koczorowskiego majstra stolarskiego z pod N. 395 
w gm. IV.; 65) chustki u p. Franciszka Henisza piekarza z pod 
N. 323 w gm. III; 66) płócienek i perkalików p. Katarzyny 
Białkowskićj 
perkaliny z handlu Fraidli Wackstock w domu N. 31 w gm. XI. 


P- Ludwika 
62) sierdzie- 


kramarki z pod N. 41 w gm. I; 67) sztuczki 


Następujących zaś kradzieży sprawcy wykrytymi nie zostali: 
1) Zegaru stołowego X. Adama Jakubowskiego rektora zgro- 
takiejże mantylli i 
Stockićj z pod N. 
3) dwie poduszki jedwabną materyą po- 


189 w gm. VIIL; 5) pościeli i sukien p. Jakóba Birmbauma 


z pod N. 196 w gm. VIIL; 6) pieniędzy p. Alojzego Filipo- 
wieza byłego pisarza Sądu Pokoju w Krakowie z pod N. 516 
gm. IV.; 7) kraty żelaznćj z hakami i zamkiem od okna pi- 
wnicy, tudzież sztaby żelaznćj z progu bramy domu N. 180 
w gm. IL; 8) rekwizytów od pojazdu i rury miedzianćj od 
pompy w domu p. Ludwika Delaveaux N. 188 w gm. VIL; 


9) konia p. Jana Wojtasińskiego z pod N. 10 w gm. VII. K. 
Stosunek więc wykrytych kradzieży do niewykrytych , jest jak 
15 do 2. ta li- 
— Czytamy w Dzienniku Warszawskim : Doszla gi zę] 
stowna wiadomość , (która bogdajby się nie spiidi 9 Es 
kilku dniami zakończył życie w Poznaniu ta wielka 
Ramot i Ramotek, August Wilkoński. Szkoda ce. ię pióro pół 
dla literatury naszój, w którćj gia tat. Tym większa szko. 
Wilkońskiego tyle już sobie MGR: sile wieku, długo śe 
da jeszcze, że Wilkoński bayr który sobie obrał. Mało by- 
jeszcze: pracować w tym zer literatury imion tak popularn kn, 
ło w kraju naszym na mw ie: bo śmiał iedzieć 7 
z sIkońskiego, i słusznie miało powiedzie można, 
jak pana Wilko e prawdziwy humorystyk polski, 


A + n prawi A À 
w byk RE Tisovi, urzędnik archiwum glównego kra- 


jowego , współpracownik Biblioteki Warszawskiej , zakończył życie 
” Warszawie 7 lutego. 


— Komitet czeskiego „Stowarzyszenia sztuk« zamierzając 
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wystawić w Pradze pomnik dla marszałka Radeckiego, uczynił 
podanie do N. Pana z proźbą aby mu darowano działa w o- 
statnićj wojnie włoskićj zabrane, dla przelania ich w posąg. Roz- 
wiązany obecnie „komitet budowy pomnika konstytucyi* resztę 
swoich funduszów po potrąceniu kosztów zarządu zlał do fun- 
duszu na pomnik marszałka Radeckiego. 

— Wr 1839 wysyłano z Anglii 76 milionów listów liczba 
ta podwoiła się Po zaprowadzeniu zniżonego porto, a w roku 
1851 wynosiła 360,500,000. 

—_— Ostatni pożar „Amazonki“ przekonał o niebezpieczeństwie 
okrętów drewnianych. Statki takowe prócz niebezpieczeństwa 0- 
gnia, inne mają jeszcze niedogodności to jest nieczystość , u- 
trzymanie chorób zaraźliwych i nierozdzielność części okrętowych 
na przypadek ognia lub zatopienia. Dziś nowe okręta żelazne 
tak się budują, iż każda część oddzielona jest szczelnie od dra- 
gićj i na przypadek ognia lub dziury w okręcie, część tę zam- 
knąwszy można się tymczasem ratować. 


Sprostowanie. 
W wczorajszym przeglądzie politycznym zamiast: poseł an- 
gielski, czytaj : poseł austryacki zerwał stosunki dyplomatyczne 
z rządem Stanów-Zjednoczonych. 


Przyjechali do Krakowa od dnia IOro do dnia tigo lutego. 
Conrad Aleksander z Wrocławia. Winter Wilhelm z Prus. Koziar- 
ski Adolf z Wiednia. Berski Antoni z Polski. Schill Wilhelm 
Ostrogrodzki Bazyli, ©. ros. kapitan artyleryi, z Paryża. Obenau 
Józef z Rzeszowa. Jaworski Floryan z Szczepanowa. Stadnicki 
Fortunat z Bobcwa, Cywiński Zygmunt z Polski. Sozański Jan 
z Jarosławia. 

Wyjechali: Jastrzębski Karol do Łysćj- Góry. Zaręba Anna 
do Łętowni. Sobolewski Marceli do Osieczan. Kurowski Józef do 


Sącza. Wasilewski do Rzeszowa. Sławiński Zygmunt do Tar- 
nowa. 


— m Z W 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 1igo lutego. ióetaliki 
5-proo, 95. — weżaliki 4-proo. 847/,,. — Metaliki 4-pice, 759, — 
4 proa. s 1650 r. 92'/,.— 3-proc. 58*/, — 1-proc/19'4.— Metaliki 
z wiągn. z 1839 r. ze 250, 280. — Augs»nrg 124*/,. — Londyn t2 
26 kr. — Paryż 147'/. — Akcye Bankowe 1225. „Akoye kolei 
żel. półn. Fordia. 151 Pożyczka z r. 1851 lit. A. 917/,. — B. 10%. 
(Kurs krakowski x d. ll lutego. Banknoty 85%,. — Pruski ku- 

rant 104'/,,— Imperyały ros. 34; gr. 20.— Ruble srebrne 100.— 

Dukaty 19 zły. gr. 20.— Listy zastawne Król. Pols. bez kupon. 

100%,. — Listy nast. galio. żądają 84*/, — dają 84, — Cwane. 

stare 106'/, nowe 106*/. 

Kurs lwowski x d. 5 lutego. Dukat holen. 5 zdr. 44 kr. — Du- 
kat com. 5 złr. 47 kr. —  Półimperymł rosyjskie 10 złr.— 
kr. — Rubel rosyjski 1 złr. 56'/, kr.— Talar pruski 1 złr. 48 
kr.— Polski kurant i pięciozłot, 1 złr. 25'/, kr. — Galic. listy 
zastawne za 100 złr. 82 złr. 27 kr. 

Kots wiedeński u dnia 10go lutego. — Metaliki 95. — Nowa 

ef yonki PR — Akoye Daaka cca, 1227. zĄż re, Kolei 

Kurs wrocławski s dnia 10 lutego. Banknoty anstryaokie 83. — 
Listy zast. poznań. 103%. nowe 94'/,.—Listy zast. Król. Pole. 
96 '/, .— Akoye kolei żolazn. Krak. - górno - sziąs. 82//,. — Polski 


kurant £6'4- 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
CENY ZBOŻA 
na Targowicy publicznej w Kleparzu przy Krakowie 
w trzech gatunkach praktykowane. 


W KRAKOWIE 
dnia 10go lutego 1852 r. 


Korzec pszenicy - « + « * * * * 


Sy WROC" —|--| 730—|--| 7j15)| — |— 
„ jęczmienia. . « -> y ARZT= "Ig - Hr —| 515 
p owsa rychliku » - * *** a kd 32o] —| 3h15|-|-| 3174 
recha a daszzyi S saska olga | IL a e 
= ja ZEE EA E -h3fi5|-|--|i2| — 
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= rzepaku letniego . + « =: —|—| 7/45; 
Cetnar Biana. eos ee 00 6 6 |-|>|-|54|--|-—|--|42 
Słomy e « « « «++ ***+* —|--|-137,, |--|- 
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Kaszy jęcz. MIAPERÓ 1.0 6701038 -i—i iani- -|--|-|--|-|-|— 
„ Szęstoch. « « « « «+: +++ || 173|--|-|--|-|--|--|--|— 
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„ perłowój «...«....*.*. —|--| 115 
| - gadki wią 4 1406 —| - ||-|32)|-— 
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i Sporządzono w biórze Kommisaryatu Targowego 
Delegowani Obywatele : Z. Kommisarza Targow. 
Jan Zakrzewski. T'eofil Wesper. 


Jan Satalecki. P Ą 
Ferd. Baumgardten. Siermontowski, Z. Adjunkta 


Loren% porucznik. 


Wrocław 9 lutego. Gao ilość zboża dziś dowieziono tu na 
targ, ofiarowano W82% niższe ceny od dotychczasowych , lekkie 
żyto znajdowało pokup, 8 pszenica chyliła się kuepadkowi; a lubo 
wiadomości z Anglii 8% korzystne, przecież niechcą płacić wyżćj 
za zboże. Jęczmień i OwIe8 są poszukiwane po cenach niezmien- 
nych, podobnież idzie Z grochem. WBA mało dostarczono na 
targ. Płacono białą pszenicę 62— ; 8gr., żółtą 61, 71 — 73 sgr. 
w pięknóm siarnie. Żyto $1—67/, S6T., Jgozmień 40 — 48 sgr., 
owies 27—32 agr., groch 58—63 88" , 

Rzepak znów się pokazuje, dawano Zan wszakże tylko po 48 do 
56 sgr, Siemienia lnianego dostanie po 65—75 sgr.. 

Koniczyny dostarczono na targ blisko 600 cent., ale żądano bar- 
dzo wysokich cen, i dla tego nie wiele odeszło; czerwona mnićj 
Szukana, bo nowych poleceń jeszcze nie otrzymano. Białą dostanie 
po StA, czerwoną 12—18V, i 187, tal., wyborowy gatunek 


CZZ.A S. 


w obu kolorach płaci się nawet po '⁄, i *, tal. wyżćj. Olej rzepa- 
kowy niezmienny. Spirytus zupełnie zaniedbany, niedostałby zań 
jak najwyżćj po 11'⁄ tal, wiadro 80% Trallesa. 


YE: TREK 


w Nasienie Trawy e» 


Phleum pratense, Tymoteuszowéj, (bezłupkowćj), z obwodu Wa- 
dowickiego w Kleczy Henryka Sławińskiego zebrane z roku 1851 


KA MA BW tal RA. Płn POZ (NU po 1 ztr. 15 kr. m, k. garniec. na miejscu w Krakowie do naby- 
Ri BH śm e BA 8) Ew cia. Bliższa wiadomość w domu Wgo Darowskiego na dol: 


399. 


——— 


przy ulicy Sławkowskićj L. 


Obwieszczenie 

RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wydział Administracyi i Skarbu. 

Podaje do wiadomości, że na dniu 19 lutego r. b. o godzinie 11 
zrana w Biócze Wydziała Adm nistracyi i Skarbu przy ulicy Ka- 
nonnćj pod L. 125 odbędzie się licytacya głośna in minus na wy- 
puszczenie w przedsiębiórstwo wystawienia parkanu do otoczenia 
gzkółki drzewnćj i winnicy Da gruncie miejskim przy rogatce Mo- 
gilskićj położonym, potrzebnego. Fieytacya rozp cznie się od su- 
my kosztorysowój złr. 518 m. k, Chęć licytowania mający, złoż 
na vadium kwotę złr. 5l w. K. O warunkach licytacyi wiadomość 
powriąść można w Biórze na początku wymienionóm w godzinach 
kancelaryjnych. — Kraków 3 lutego 1852. 
Vice-Prezcs J. Paprocki, — Z Sekr. jen. J. 


N.1385 (668) 


(607) (3-4) 
Huta w Maydanie górnym 
od 50ciu lat istniejąca, z dniem dzisiejszym wyrób szkła rozpo- 


czyna i obstalunki wszelkiego gatunku przyjmuje, o czóm się Sza- 
nowną Publiczność zawiadamia. — Dnia 19 stycznia 1852 r. 


Fortepian Wiedeński 


stanie będący, jest za pomierną cene do wyna- 
Bliższa wiadomość powziąść można w domu 
488 na pierwszóm piętrze. (2-3) 


Po kilku-m'esięcznćj przerwie 


w zupełnie dobry m 
jecia każdego czasu. 


Estreicher. | przy ulicy $. Jana N. 


a 


Uwiadomienie (655) 


RADA MIASTA-KRAKOWA. 
Wydział Administracyi i Skarbu. 

Podaje do wiadomości, iż W składach Więzień Kryminalnych 
znajduje się do sprzedaży : ` 

Kamienia ciosowego w dobrym stanic łokci 5267'/,, łokieć po 
1 złe. 17 kr. m. k. 

Kamienia ciosowego uszkodzonego łokci 732',, łokieć po kraj- 
carów 30 m. k. NIE 

Pretendenci do Ekonomii Miejskićj z żądaniem swojóm zgłosić 
się zechcą. — Kraków 14go stycznia 1852, 

Vice-prezes, J. Paprocki. 


Niechcąc trudnić niepotrzebnie Szanow nych Interesantów, 
donoszę : iż rano do 9éj a z południa od Bćj do 6téj go- 
dziny jestem w domu, przyjmując interesa passportowe i wszelkie 
piamienne do poselstw i władz tak krajowych jak i zagranicznych, 
Tessarczyk, przy ulicy Grodzkićj pod L. 162 
w domu pana Brześciańskiego. 


N.21,055 r. 1851 


(642-3-6) 


Bióro komisowe i informacyjne w Tarnowie. 


Pracując lat kilka miałem szczęście w téj porze juž roku, otrzy- 
mywać w móm biórze zlecenia JW. i WW. Obywateli, abym się 
zajął ułatwieniem sprzedaży i dzierżaw, a że znaczna liczba kon- 


Z.S A) 5 kurentów zaszczyca mnie zaufaniem informując się u mnie w wła- 
(2-3) Z. Sekr. Jlny, J. Estreicher. ściwym czasie, w chęci nabycia dzierżaw lub kupna majętności; 
. JL zatóm upraszam 0 donoszenie mi o chęciach wydzierżawienia i 
(667) Obwieszczenie. CI) | sprzedaży dóbr wraz z opisami tychże i wyszczególnieniem zamia- 


rów stron zgłaszających się, którym zadosyć uczymć nieomiesz- 
kam, jak liczne już dowody niezmordowćj pracy mojćj i nsilności 
świadczą o tém od czasu założenia mego bióra. 

(639—3) J. Fechtdegen ajent, 


Meble z drzewa orzechowego bedą w dniu 17 b. m. i r., tojest, 
we wtorek o godzinie 10 zrana na placu obok gmachu Sukiennio 
m, Krakowa w drodze egzekucyi sądowej przez publiczną licy tacyą 
sprzedane. — Kraków 9 lutego 1852, 

(podp.) Siermontowski, 


c. k. kom. sądowy. 


————— zm 


(611) Obwieszczenie. c) 

Bydło rogate na targu właściwym o godzinie 10 zrana, zaś 
stolarszczyzna na placu obok gmachu Sukiennic m. Krakowa będą 
w dniu 20 b. m. i r., tojest, w piątek, w drodze egzekucyi rado- 


——— 


Z prasy pospiesznéj Zakładu nar. Ossolińskich we Lwowie 
y szła 


w 
WSTEPNA GRAMATYKA POLSKA 
na klassę pierwszą szkół początkowych 
podług wskazań c. k. Ministerstwa oświecenia ze 
zlecenia komissyi do uędadania książek szkolnych 
Henryk Suchecki ` 


nauczyciel gimnazyalny we Lwowie; członek Towarzystwa nauko- 
wego wszechnicy Jagiellońskićj w Krakowie, członek komissyj do 
układania książek szkolnych dla szkół galicyjskich. 

Dziełko to, w wykładzie przystępnym dla umysłu dziecinnego, 
daje pierwsze główne pojęcia gramatyczne sposobem rozwijającym 
myśli dzieci, i wprawia w niezbędne słów odmiany. tylko z uży- 
wania mowy ojczystćj odgadywane; służy przeto za podstawę do 
dalszćj nauki języków, naprowadzając do metodycznego gramatj ki 
nauczania. 

Prace gramatyczne tegoż autora otrzymały ze strony ©. k. Mi- 
nisterstwa oświecenia powtórne do użytku szkół publicznych po- 
twierdzenie. 

Dostanie owćj książeczki po księgarniach miast obwodowych lub 
też u nauczycieli szkół tak zwanych głównych, trywialnych i pa- 
rafialnych. 

Zaaczniejszą ilość egzemplarzy z pożytkiem pewnych odsetków 
zamawiać można u autora pod L. 11'/ we Lwowie, 

P. t. pp. nadzorcom, dyrektorom lub nauczycielom szkół począt- 
kowych. chcącym jeszcze korzystać od półrocza szkolnego, pewna 
ilość egzemplarzy posyła się sposobnością wskazaną w komis, 


wój przez publiczną licytacyą sprzedane. O czóm chęć kupna mają- 
cych 


zawiadamiam. — Kraków d. 10 lutego 1852. 
(podp.) Siermontowski, c. k. kom. sąłowy. 


Podpisani mają zaszczyt zawiadomić Szanowną publiczność, ik 
wziąwszy w dzierżan ę 


HUTE SZKLANĄ 


na kopalni Węgla Pechnik w Jaworzniu, w Wielkiém Księstwie 
Krakowskióm. nowo wybudowaną, wszelkie wyroby ićjże po ce- 
nach umiarkowanych sprzedawać będą. 
Jaworzno dnia 31 stycznia 1852 roku. 
A. Kiuźnitzki <© NE. Schäfer. 


Die Gefertigten bechren sich hiemit bekannt zu machen, dass nach dem 
sie die auf der Kohlengrabe Pechnik zu Jaworrno, Grossherzogthum 


Krakau, nev erbaute A avf eine Reihe 
von Jahren gepach- tet haben, sie 
deren Erzeugnisse zu den billig- 
sten Preisen ver- ż 


kaufen werden. 
Jaworzno, den 3Isten Jänner 1852. 


(661-1-3) A. Kużźnitzki & M. Schäfer, celem ułatwienia w zaopatrywaniu młodzieży tyle potrzebną 
książką. (616-3) 

Pod 
(670) od Nrem 279 ; od Łańcuchem jest (1-3) (659) Po pomiernćj cenie jest do sprzedania (2-3) 


z e. z 3ch pokoi, z kuchnią, wraz 
mieszkanie z ogrodem, lub též poi i2 
pokoje odzielnie na piętrze przy ogrodzie do wymajęcin każdego 
czasu. — Interesvjący zgłoszą się do właścicielki tam mieszkają- 


céj, a to wprost idąc od jatek spalonych koło plantacyj. 


300 butelek wegrzyna 


z roku MEETE. 


bliższą wiadomość powziąść można w Biórze Administracyi „Czasu.“ 


Doniesienie o młocarni. 


Wicd:ąc z własnego doświadczenia ile konieczną jest dobra mło- 
carnia dla posiadaczy większych gospodarstw , mam sobie za miły 
obowiazek, podnć do powszechnój wiadomości, iż młocarnią wyrobu 
pana Kliaszewicza w Tarnowie, sprowadzoną tój zimy przezemnie, 
za pośrednictwem pana Sznauferta mechanika, który JĄ także usta- 
wiał. uważam za cdpowiedną pod każdym względem, tak co do 
lekkości poruszenia, dokładności i ilości wymłotu, doskonałego 
czyszczenia. jakotóż wzorowego ustawienia ; zz dla tego każdemu 
śmiało takową zalecić mogę. — Ktoby chciał się naocznie o niéj 
przekonać, może ją widzieć codziennie w ruchu, u mnie w Rajsku 


i zek Z OOO TEE PNĘPYZĘZ ZOK 
Podpisani zawiadamiują Sz, Publiczność, iż im nadszedł znaczny 
> 


- y > 
„s sIONiNy węgierskiej. 
któsój centnar wiedeński po złr. 28 m. k., zaś funt polski po 14 
krajcarów m: k. sprzedają. Kupić jéj można według życzenia w ja- 
kiéj bądź ilości w Rynku głównym między sprzedażą soli. 
(669) Siwecki Fr. & Rusinek Michał. 


(629)  Ktoby mógł dać wiadomość o życiu lub śmierci (3) 


Łukasza Jakubasa, 


mającego lat około 46, który opuściwszy kraj w roku 1831, dotąd 
niezgłosił SIę do stroskanćj rodziny —, uczyni wielką przysługę, 
uwiadamiając (na koszt) listownie podpisaną. - przy Oświęcimie. — Rajsko 25g0 stycznia 1852 r. 

ranciszka Jakubas, w Krakowie, Rynek 355. | (617-4) Karol Zwilling. 


SPOSTRZEŻENIA MRTEOROLOGICZNE. 
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4 
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W DRUKARNI CZASU. 


